
D. 1 1. Lipca.  —  R o k  
Sobota.

1 8 4 0 . M  ISO. Jutro,  Ś.  Jan Gwa lbe rt .  
P e ł n i a  we W t o r e k .

VV zeSzły W t o r e k  wz ni es i onym został  P o m n i k  
gr obo wy dla ś. p. Ant oni ego  M a g i e r a , na miejscu  
Jego w i e c z n e g o  spocz ynk u na smętarzu P o w ą z ko ­
w s ki m .  Jest t.> ko l umna żelazna na podstawi e  k w a ­
dratowej ,  przepasana w i e ń c e m  l aurowym i uwień-  
C.c.na uiną z t egoż  kruszcu.  Je że l i  prawdziwej  
zas ł udz e  i cnot om towa rzys ki m h o łd  publ iczny  
oddać  na le ży ,  n i epospol i t e  ma do t eg o prawo ś. p. 
Ant om M a g ie r ,  w dn.u 6 lutego roku 1 83 7  z ł e g o  
świata z e s z ł y .  O z goni e  tego c z c i g o d n e g o  O b y .  
watela,  C z ł o n k a  towarzystw uczonych,  wspieracza  
c ie rp ią ce j  l udzkośc i ,  wz orowego  przyj ac i el a ,  do-  
n i e ś l i ś m y  w naszem pi śm ie  w dniu pochowani a  
t ych z w ło k  Sz anownych,  wyi ni eni aiąc  w k r ó t k o ­
ści  c h w a l e b n e  pr zy mi ot y  niebosc / .yka;  w tych  
dni ach w i e d n e m  z p i sm Wa rs z:  b ęd z ie  o bs zerne  
opisanie  życ i a tego Męża,  i do n ie s i e n i e  o i e g o s z a -  
c owuyc h l f k o p i s i n a c h  opisuiąnych War sz awę .  —  
M a ł y  T a d eu sze k  z p c n s y j k i  m i es i ę cz ne j  p o b i e ­
ranej  od Ojca,  po st anowi ł  o pł ac ać  15 gr.  co m i e ­
siąc  na S z k o ł ę  Towarzystwa Do broc zy nno śc i .  
O b y  ten p r z y k ł a d  znal az ł  naś ladowców śród ró- 
w i e nn ik o w i e g o ,  oby tak p ię kn ie  rozpoczynal i  
zawód życia ci co k i e d y ś  maią starszych mi ej s ce  
zastąpić  i wcześni e  sposobi l i  serca do  naj p i ęk­
niejszej  cnoty i aką  icst D o b r oc zy n no ś ć .  .Mamy  
t e i a s  ki lka poż yt ecz nyc h z akł adó w,  n i ech p o ­
d ł u g  w ł a s n e g o  upodobania j a k i ko l wi e k  w y b i e ­
rze  k a ż d e  d o b r e  dz i ec i ę ,  i choć  s zc zu pł ym dat ­
k i e m  go zasil i;  a B Ó G  mu p o b ł o g o s ł a w i  w dal -  
sze in życ i u ,  wy rośnie  na z acnego  i p o ż y t e c z n e g o  
c z ł o w i e k a . - — Jutro o godz:  l e j  ],r> poł ud:  o d ­
b ę d z i e  się  pos i e dz e ni e  O p i e k u n e k  Sal i  o c h r - n y  
ubo gi ch  m a ł y c h  dzieci ;  a w p l ud ni e  w I!< f'c-i,ta. 
rzu XX.  r ł u g u s t j a n ó w  p os i e dz en i e  rowar/ ys twa  
wsparcia  p o d u p a d ł y c h  Artystów muzycznych.  —  
W  drukarni  XX.  M  i s s j o n a r z y  u Ś- K r z y ż a  przy  
ul icy  Krakow: Przedni :  Nr  41/8,  wy sz ł y  d z i e ł a  
kt ór yc h tamże nabyć  moż na  * 3  ro?tli,iitą ceng  
s tosowną do papi eru i oprj t t y.  Z b ió r  w y b o r n e ­

go i  g ru n tow n ego  lYaboŁcńslwa , na c o dz i e nn e ,  
t y g o d n i o w e ,  m i e s i ę c z n e ,  r o c z n e ,  p r z y g o d n e ,  
świ ąt ecz ne ,  o k o ł o  śś. S a k r a m e n t o w i  za u m a r ­
ł y c h  p o d z i e l o n e g o :  D z i e ł k o  to z ł a ż o n e  z  a r ku ­
szy 4 1 ,  iest  przy o z do bi o ne m 6ciu gus to wne mi  
o br az ka mi .  iV i co prawno na papi erze  we l in:  z ł .  
11,  na papi erze  b i a ł y m  p ię k n y m  z ł .  9,  na or ­
d y n a rn y m zł .  5. D roga do  iy c ia  pobo in ego  
S. Franci szka Salezjusza,  z r yc i ną  wyobrażai ącą  
t egoż  ś w j ę t e g o ,  ua papi er ze  wel in:  zł.  5,  na ordy:  
z ł .  3. 7/  iir lom ość  o cu dow n ej wi e ku XI X.  S.  
Filom enie  P. i AJ. z modl i t wami  i nab oże ńs twe m  
do te jże  św ię t e j ,  ozdobi ona ryciną,  z ł .  1 gr .  5.  —  
d z io n ek  E konom iczny p r z y s z ł e j  a d m in is tra c j i  
R zą d o w e j D ochodow  Skarbow ych  łu b a czn ych  
tv h r a b s t w i e  P ołskiem , po da i e  n i nie jsz em do wi a­
d omo śc i  publ . : ,  iż pr ze pr owa dc iws / y  Biuro swa-  
i e  z t ym cz as ow eg o lokaju przy ul icy Granicznej  
N ° 1 0 7 7  do domu przy ul icy  Ś°-Jerski i  j K° 1 7 7 5 ,  
w mi ej scu tern n ie ly l ko  s t i ł e  Biuro,  ale i Kassę oraz  
Sl i**d G ł ó w n y  Tabak urządzi ł .  sfltocandrow ici.

i i /.e 2 7  Tjgo dn ikaRol i -Tec hn ol o . * ,  m i e J z y  
i n n em i  znajd nie się: Sposób otrzymania z naczne-  
go plonu dob ryc h kartofli.  We ter ynar ja  popul ar­
na. K a s y n ,  « C o s ty n ie .~  Wczor aj  z ło ż on o  wRe-1;
Km jera dla 7 1 - letniej  W d o w y  od O. R. ?ł.  3 __
N ie pr zy j ę t e  , 1, r e p a r a c j e  od  T e r m i n a t o r a  k r a w . e .  
c k t e g o  i l .  I / z ,  p r z e z n a c z o n o  na S z k ó ł k ę  Dobro-
—  P a w e ł  P i ą t k o w s k i  Mecenas ,  m i e s zk a  teraz w 
Ryn ku No we go - Mi as t a  War:  pod Nr ei n  3 1 0 / 3 1 1
—  P r z en i ós ł s zy  mni e  m i e s zk a ni e  z ul icy D ł u g i e j  
do pałacu dawniej  Kras ińskich przy Żelaznej  B r a ­
m i e  o bo k Koszar Mirowski ch , ,  m am honor  zawia-  
<l»mić o tern wzywających mo i ej  l ek a r s k i e j  rady,  
której  także  i b i e dn ym fan o ,lo g , d » :  8ej ,  po po­
ł ud ni u  do 4 ej udzie lać  będę .  J ó z e f  D a n i s z e w s k i ,  
Le k a r z  wolno* prakty . cuiący. —  Z powodu wysta­
wy Obrazów m a l a rs k i ch ,  która w D y s s e . l d o r f c n f  
poc zę ł a  s ię  od 2 0 g o  z m. wi nni śmy n ad m ie n i ć ,  iż 
Panna r o d e m  z f f  a r s z a w y ,  Cdi ka zacnej  f ami lj i ,
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poświęca się Malarstwu,  i z zadowo len i em swych 
Mistrzów, odda ie  się sztuce.— Wczora j  w Tea tr ze  
Rozmai tości  po R y ć  ko ch a n ym , przy wołana JPa -  
ni H a / p a r t .  —  Kurs wczorajszy:  Dukaty  holen! 
z ł .  od 19 gr.  14 do 19 gr .  I 5. Listy zast: «ł. od 98 
do 98 gr .  3. Listy zast! nowe zł.  od 97 gr .  9 do 97 
gr.  I 4; kupon gr .  <>.

A n g lja . —  Xżna K en t Matka Królowej  za ­
s ł a b ł a  w sku t ek  wywichnięcia nogi.  —  Xczka 
A u g u s ta  Cio tka  Królowej  zachorowała  n i eb ez ­
piecznie.  — Obrońca  mo rd e rc y  C o u rvo is ier(Kur* 
wuazje) ot rzymawszy od j i i rgo zeznanie  wzglę­
dem pope łn ionego  zabójstwa,  chc i a ł  ofi tl‘ować 
20 ,000  zł.  by l e  mu pozwolono zrzucić się z ob ro ­
ny; wszakże sędzia oświadczył  ’’ anu F ilip s, ?.e 
może  bron ić  zbrodn ia rza ,  gdy£  zeznanie nie n a ­
s t ąpi ł o przed s ądem .  Oznajmiono de l i kw en to ­
wi iź nie m o l e  spodzi ewać się ułaskawienia .  — 
Na wielkiej  z achodni ej  kolei  ł . rlazjiej wybuch ł  
pożar  na powozach obładowanych towarami ko- 
l o n j a l u e t n i ,  2  p o w o z y  s p ł o n ę ł y  d o  szczętu. Szko ­
dy są znaczne.  Og ień  powal i ł  w s k u t e k  p ry s ­
kani a  i sk i e r  z mach iny  parowej .  — Do A d e n u  
w zatoce per sk i e j  mia ło  zawinąć 28 angi el sk:  
okrętów woiennych (!) dla ukaran ia  Szeika ,  k t ó ­
ry s p r z e d a ł  miasto Angl ikom,  a teraz żąda od 
n ich  op ł a ty  e ta  od statków przy by waiących do 
p o r t u . —  Prezes  Rzeczypospol i te j  A rg e n ty ń sk ie j 
wjskutek klęski  zadanej  mu przez J en e r a ł a  L a * 
walla  s p r zymie r zonego  z F rancuzami  , może 
będz i e  zmuszony do udzielenia  tymf.e zadosyć 
uczynienia ieszcze p r zed  p r zyb yc i em Admi ra ł a  
R a u ^ in  ( B o d ę ) . —  Lord  D u rh a m  wraca do 
zdrowia.  —  Dziennik  angiel :  zapewnią ,  źe r o ­
dzina N a p o teo n a  pod pewnemi  wa runkami  u- 
zyska pozwoldnie do p rzebywania  we Francj i .  
—  Z t n d j i  o t r zymano wiadomość o śmier c i  C e ­
sarzowej C h iń sk ie j —  W tych dni ach ma być 
podp is any t r akta t  hand lowy  między  Angl ją  i 
F rancją .

R e lg ja .—  ł8 g o  z. tn. obchodzono w R e n a ix  
(R e n e )  rocznicę bitwy pod FFaterlo. —  Moni­
tor z . z i adomi ł ,  że do Igo  s i e rpn ia  przyjmują 
się warunki  wzgl ędem nowej 82-miI jonowej  po-

ł y c z k i . —  W kr ó t c e  ma być  zawarty t rakta t  
handlowy in ięd/y Re.lgją i H o la n d ją .

F ra n c ja . — Budżet  miasta P a r y ia  wynosi na 
rok  lS40ly ,  38 , fil 1,845 fr.; wydatki  równe są d o ­
c h o d o m . —  J ed en  z dzienników paryzki ch czyn i  
uwagę:  J akko lw iek  A hdel- K a d er  i 4rabow ie  d a-  
ią dowody r zadki e j  b ieg łości  i odwagi ,  wszakże 
ogólny skut ek  wyprawy wy pa d ł  pomyślni e d la  
Francuzów.  Niep rzyj ac i e l  ut rac i ł  3 ważne miasta:  
M edehe, W i j  m ą  i S z e r s z e j  a zniweczone al taki  
na O ran  i M aZ agran  muszą prędzej  czy później  
iego zapa ł  o s ł a b i ć .—  Rząd zajmuie się gorl iwie 
s t anem prowincj i  A lg iersk ie j. Uchwalono stoso- 
winie do planu 2cb J enera łów ,równinę  M etid ja  o- 
toczyć l inją okopów i rowów ce l e m zabezpi ecze­
nia osadników.  W i a d o m o  bowiem z doświadcze­
nia,  Sc Arabowie n igdy  nie a t taknią miejsc  warow­
nych ch jc i ażby by ty bardzo  s ł ab e ;  l iczne hufce 
nieprzyjac i ela  nie zd o b y ły  ieszcze an i - i ednego  
wa rownego  domu,  b ron ionego ledwo przez 25 
l u d z i . —  I 2 to- tys iąc/na a nn j a  m a ro ka ń ska  usta­
wiona na grani cy ,  zdai e  się zagrażać A b  d e l R a ­
d e ' ow i, k tóry kaza ł  st racić 2c.il poddanych  m a - 
r okań ik i ch .  Rozgniewany Cesarz  M ulej- A b d e-  
ra inan  myśli  tylko o pomści e;  W  s t ronach po­
łudn iowych Marabut  T ed zyn i m i a ł  wrócić do 
A in u  M a jd e h y  po zawarciu t raktatu z Cesar zem 
Marokańsk im .  W  t akim stanie rzeczy ko rpus  
5000  Francuzów b y łb y  dostateczny do wyparc ia  
podw ładn ych  Emi ra .  — Osadnicy wracaią t ł u m a ­
mi do A lg ie ru  dla unikni en ia  śmie r c i  na równi ­
nie M e tid ja , k tór ą  A b d e l-K a d er  na nowo zag ra ­
bi ł .  —  Starania  Pana S u b til, k t óry  p r z y by ł  do 
zatoki S id r y  dla zbadani a kopalń  s i arki ,  z pe ł z ły  
na n i czem.  A b d e l D s ie l l iB*j F ezzanu , opuści ł  
b rzeg i  wraz z ludźmi  i wie lb łądami  przyrzeczo-  
nemi  F rancuzom,  a za przyczynę podaie,  i e  ci 
nie stawili  się w t e rmin i e  oznaczonym.  St a t ek  
fr an:  nie ś m ia ł  dop łynąć  do brzegu.  —  Wz na w ia ­
ją wieś.ci o b l i sk i em odwołaniu Mar sza łka  A5z- 
fee ( W n l e )  z A lg ieru . Dzi enn ik i  wymien ia ią  
Mar sza łków M o h ło r  i C la u ze l (Klozeł ) ,  oraz J e ­
ner a łów  Cubicres (K ju b j e r )  i R u g e a u d  (Biźo) ,  
i ako Kandydatów do t amecznego Gubernator stwa.
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W edł ug '  mni emani a  n i e kt ó ry ch ,  zarząd c ywi lny  
w A l g i e r s k i e m  ma bye od ł ą cz on y  od w o js k ow e ­
go; w takim razie J e n e r a ł  S zram  o t r z y m a ł b y  do* 
wódzl wo nad armją.  J e n e r a ł  M ontholon  zostaie  
c i ą g l e  przy Xc iu  l.adwiWa B on aparte  w Lon lyn ie , 
• m o ż e  z tej przyczyny Rząd francuz: c h c i a ł  go  
p r z y ł ą c z y ć  do missji  Xcia Joinville  (Źt ięwil ) .  —  
W  pi śmi e  francuzki ei n czytanjy:  J ó z e f  N apoleon  
z r z e k ł  się praw do tronu francuz: na r z e c z s w o i e -  
go  s ynowc a Xcia  L u dw ika  —— Z Tulona  wys łan o  
k i l ka  statków b o m b a r d j e r s k i c h  d o B uenos- A jres. 
—  A d m i r a ł  L n lan de  zatrzyma dowództwo nad 
e s k a d rą  wschodnią.  —  Xzni czka  A d e la jd a , K ró­
l ewna  K lem en tyn a  i Król ewi cz  Xi ą żę  .dumnie ( O-  
m a l ) ,  wyjechal i  do Bruwelli. •— Na p rz ed st awi e ­
ni e  P. T kiers , Król  o d ł o ż y ł  swój wyjazd do z a m ­
ku E u  aż do  czasu odroczeni a Izb Prawodaw-  
c zych,  g d y ż  wprzód żaden z Ministrów nie  m ó g ł ­
by mu towarzyszyć.  —  D z ie nn ik i  z wszech stron 
powstaią przec iw Marsza ł kowi  IJralc, a ministe-  
rjalne nie śm lą  na we t s łuż  yć mu obroną.  —  Z k i l-  
ku de par tamentów d o s z ł y  prośby,  aby Rząd fran-  
cuzki  w y j e dn a ł  od Rządu A aslrjack iogo  wydani e  
z w ł o k  Xcia  B cjch sz ladzk iego  ( Sy n a  N apoleona ).  
—* Do granicy hiszp: wy s ła n o  puł ki  obserwacyj -  
ne ,  g d y ż  co chwi la  s podz ie waj ą się  przejścia ar- 
mji  R a b r e r y .—  D > Mi ui s t nyt wa  w. j ny  z g ł o s i ł o  
sig mnóstwo m ł o d y c h  ludzi  pr agnących przyiąć  
s ł u ż b ę  w korpusi e  Ż u aw ów  i tyral jerów z Id’in- 
te n . —  2 7 g o  z. m. p r z y b y ł  do B alony  odd zi a ł  
wojsk' R ilm a se d y ;  trudno s ob ie  wyobraz i ć  w iak  
n ę d z n y m  stanie znajduią się ci wyc hodźc y;  w 
M a rra k u  zostaie o be c ni e  1 30-5 wychodźców kar-  
l i s t n w s k i c h . —  D z i en n i k  P irenej s ki  utrzyrnuie,  
Je i e d e n  z Kró l ewi czów francuz! uda się  w towa­
rzys twie  Pana T kiers  do Krolowej  hiszpan: do 
B arcelon y. —  Mars za ł ek  IFale  dotychczas  nie  
n a d e s ł a ł  ur z ęd o we go  raportu o bitwie pod Te• 
niah , którą porównywaią z rzezią przy Iszym atta- 
ku na K on słan tyn g . R z e c z  sz cze gólna ,  i ż w t li  i- 
Ijanie  zna l ez i ono  g i se rn ię  armat,  urządzoną zu­
p e ł n i e  na s p os ób  e ur ope jski .  —  Na grani cy  hisz-  
pans: s ł ysz ano  2 8 g o  z. in. mo c ny  o gi eń  karabi -  
• o w y ;  2 J s i e  si ę ,  i£ D o w ód zc a  karl is towski  P a la •

cjos  ( k t ó r e m u  iuż 1 2 0 0  ludzi  z b i e g ł o  do Francj i ) ,  
i est  attakowany przez Izabull i s lów.—  Z Tunelu  
otrzymano wi adomoś ć ,  że Bej  tameczny rusz y ł  w 
3 0 , 0 0 0  wojska na ods iecz  miasta T ripo lis  o b l ę ż o ­
n e g o  przez  Br dui nó w z pustyni.

H iszp a n ja .—  Monitor paryzki  o g ł o s i ł  d e p e s z e  
t e legraf i e / :  „ J e n e r a ł  K oncha  p o b i ł  2 5 g o  z. in.  
wi ec zo re m pod M ira n d ą  kar l is t owskiego  do-  
wódzcę  B alm asedg , który utraci ł  100 ludzi  
w zabi tych i 150 w i eńeach. ”  , , B alm aseda  p r z y ­
b y ł  2 3 g o  z. ni. przez  L a ra n  do Francj i  z o d ­
d z i a ł e m  3 8 0  l ud / i ;  3 0 g o  sp od z i ewa n o  s ię  we  
Francj i  i eszczc  2 , 0 0 0  Karl i s tów. ” —  Królowa  
wy i ec ha ła  2 0 g o  z. in. z S a rra g o ssy  do B arce­
lon y . —  R y ł y  J e n e r a ł  karl is towski  Segarra  z ł o ­
ż y ł  Królowej  pr zy s i ęg ę  wiernośc i .

Niemcy. —  P. S a l o mo n B o /szy ld  w y i e c h a ł  
z W ied n ia  do F a ry  in  j N owego Jorku. —  Z E m s 
doc ho d zą  n ad er  radosne  wi adomoś ci  o p o l e p s z e ­
niu się  zdrowia N. C E S A R Z O W E J  Ross:.  J. C.  
W .  C E S A R Z E VVICZ w y i e dz i e  wk rót ce  z Ems 
do P etersbu rga . —  D o  H anow eru  p r z y b y ł y  teraz  
z Berl ina Kr ól e ws ko  pruski  Jeneral ny1 Sztabs  
Le kar z  armji  Do k to r  G raefe  ( G r e f e ) ,  g d y  m i a ł  
w y k on ać  operacją oczu Następcy tronu l l a n o w e r s ?  
z a ch or ował  i wkrótce  żyć  przestał .  B y ł  to s ł a -  
w n yL e k a r z ,  urodzony i wychowany w W a rsza w ie .

T u r c ja .—  B y ł y  P o s e ł  w W ied n iu  Sz wa gi e r  
Sułtana A ch m el Fethi Basza d a ł  l i g o  z. m.  u- 
cztę dla Ar cy -Xci a  F ry d e ry k a .—  Hrabina kPo- 
roncoW  zwi edz i ws zy  1 3 g o z .  m. pa ł ac  C zyra g a n , 
g d z i e  b y ł a  przyj mowaną prze* Suł tana,  udała  
s ię  z powrotem do O d essy  W i c e - k r ó i  E g i­
p tu  okazuiÓ1 teraz Konsulowi  angi e l sk:  w 4 le -  
X a n d rji  m a ło  poważania; g d y  Konsul  p r z y b y ł  
w tych dniach do pałacu na naradę z Baszą,  k a ­
z a ł  mu te nż e  o św i a dc z y ć ,  aby  s w o ie  zdania  
przei l s tawiał  p i śmi enn ie ,  a nie ustnie.  —  W  p i s ­
m a c h  francuz: c zy t amy:  M ehm ed A l i  na wia­
domoś ć  o dymisj i  C hosrew a  Baszy,  p o s ł a ł  s w o ­
j e g o  Sekretarza do  S ta m b u łu  c e l e m  z łoż en i a  
h o ł d u  Suł tanowi  i ofiarowania mu zwrotu flotty 
t ur eck ie j ,  pod war un ki em,  aby Porta załat wi ł a  
ni e s n a s k i  z W i c e - K r ó l e m  d rog ą bezpośredni ą.



S y n  W i c e - K r ó l a  s p r o w a d z i  f lut l ę  t u r e c k ą  d o  
S ta m b u łu .

W ło c h y .—  A i e n t  P o rtu g a lsk i  P a n  K a rre ira  
p r z e d s t a w i ł  2 3 ^ 0  z.  m .  s w o i e  l i s t y  w i e r z y t e l n e  
K a r d y na ł ó w * !  L am bruskiu i;  z d a i e  s i ę  i i  p r z y j ­
d z i e  d o  p o i e d n a n i a  m i ę d z y  r z ą d e m  P apiesk im  
» r z ą d e m  D onny li/a rji. —  O  j c  i e  c  Ś.  l e s z c z e  
n i e  z u p e ł n i e  o z d r o w i a ł .  —— K r ó l  JSeapolitański 
k a z a ł  b e z z w ł o c z n i e  p r z y s t ą p i ć  d o  u z b r o i e n i a  
I S t u  o k r ę t ó w  w o i e n n y c h ,  d l a  z a p o b i e ż e n i a  r o z ­
r u c h o m  n a  w y s p i e  S ycy lji.

R ozm aitości. —  D o  B resc ji s p r o w a d z o n o  3 c h  
r o z b ó j n i k o w i  Ta g /ja n i, M oneto i P o/i. k t ó r z y  p r z e z  
d ł u g i  c z a s  n i e p o k o i l i  t a m e c z n ą  o k o l i c ę .  M oneta  
z o s t a ł  r a n i o n y  w w a l c e ,  a d r u d z y  z r a n i l i  s i ę  s a m i ,  
c e l e m  o d e b r a n i a  s o b i e  ż y c i a .  W s z y s t k i c h  t r z e c h  
p r z e n i e s i o n o  d o  w i ę z i e n n e g o  l a z a r e t u . —  W  / ł a ­
w rze  W z e s z ł y m  m i e s i ą c u  u m a r ł a  P r z e k u p k a ,  m a*  
i ą c a  l a t  8 8 , k t ó r ą  n a z y w a n o  8 .my m c u d e m  ś w i a t a ,  
b o  s i ę  n i g d y  z, n i k i m  n i e  k ł u c i ł a ;  a p o ł o w ę  c o -  
d z i e n n e g o  z a r o b k u  o d d a w a ł a  u b o g i m .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Z a k r z e w s k i  T ad :  l izie: z Ciechonina ;  M icha lsk i  F e l :  

D zie:  z Gub:  W o ły ń s k ie j ;  Sosenl>owski Ign:  Dzie: z  
W iśn ie ;  Os ła ws k i  Ign:  Dzie:  z Kal isza;  To mi ck i  J a n  
Dzie:  z Kożuszk;  Nieprzec ki  Sew : Dzie:  z Kobie) ;  p i e ­
niążek F l or :  Dz: zdźagowa;  Gr abowski  F e l :  D. z Za wa d .

d o n i e s i e n i a .
Na żądanie  wd o w y  i pe ł no le tn i ch  Sukces sorów nie- 

g d y  Toma sza  Adama P rą dz yós k i ego  Mecenasa ,  sp r ze ­
d a w a n e  będą  przez publ iczną  l icytacją przed podpi -  
zanym odbyć  się maiącą,  przedmio ty  do pozostałości  
t egoż  na l eżące ,  a mianowici e  we Dwor ze  Dóbr  Cy-  
bul i ce  w Powieci e  Wa r sz aws k i m i Błońsk im po ł ożo­
n y c h ,  dni a  8/° o  L ipca  r. b. od godz iny  9 z r aoa  p o ­
cząwszy,  i nwenta r ze  żywe i mar twe ,  sprzę ty  gospo­
d a r s k i e ,  m e b l e ,  g a r d e r o b a ,  b i e l i zna ,  s rebra  i t. p.  
p r zedmio ty ;  tudzież dnia  y ? \  i t y vl j j r , w W a r ­
szawie pod Nr  1014 przy ul icy Krochmal ne j  od go.  
dżiny 3  po p o ł u d n i u ,  te z powyższych  p r zedmio tów 
k t ór e  w C y b o l i c a c h  sprzedane  nie zostaną,  w' W a r ­
szawie dnia  28 Cz e rwc a  (10 L ipc a )  1S40 r.  Ostron- 
s k i  P.  A. ty. P.

L I S I  Zast:  Krcdyto:  do Nru 222,777 Lit :  B. i List  
Z.ast: do Nru 222,800 lit: B. sk r adz ione  zos t ą ły ,  K u ­
p o n y  zaś  pozos ta ły niewzięte,  nikt  joli nab y wa ć  nie 
może bez k uponós ł ,  lecz sprzeda jącego . l a k o  n i ep r a ­
wego  pos i adacza  za t r zymać  zechce wraz  z t e m i  p a ­

pierami ,  k tó r y  dopuśc i ł  s l^  k radzi eży ,  ki lku tysięcy 
pieniędzy i rzeczy,  o czeui Dyr:  Szczeg:  Gub: Luhel :  
zaraz  zawiadomić  raczy,  a nagroda  p r z j  zwoi ta  zu do- 
st rzeżenie  daną  będzie.

W e  wsi Czap l inku  pod M.  Gćr ą  Kal war ją ,  iest do 
iprY-edmia £><ŁO.ViY zdrów t j  prostej  k o p  4 0 ,  k t ór ą  
mozn. i ,  za cenę mierną,  z a kup i ć  na miejscu.

Idąc przez Ogr ód  Saski  na ulicę T r ę b a c k ą ,  zgubiono 
W O R E C Z E K  zrobiony ua Kanwi e ,  w małych  pa lmach,  
w k t ó r ym zna jdowało  się 6 bi l e tów Ba nkowych  po złp.  
100, ieden na z \.  5 , i dwie  5c i o- z Iu t ówki  s r ebrne  z 
ki lką  sz tukami  mone ty  d robne j ,  oraz Kluczyk.  «fca- 
ska wy  znalazca  raczy tokowy oddać  po*d Nr 413 lit F , 
przy O gr odz i e  Saskim za  Że lazną  Bramą,  u Gospodarza ,  
a oprócz  wdzięczności ,  o t r zyma przyzwoi t ą  nagrodę.

K A R T E C Z K Ę  za Nrem 07,  z datą Jgu .lunji JS39 
wy d a n ą  mi  przez W .  .Jozefa Janascl i  na f ant  zas ta­
wiony  u niego,  zgubi łem,  ł a s k a w y  znalazca r ac / y 
oddać  do D r u k a m i  Kur je r a  War szaws : ,  g d \ ż  z po ­
wyższej  Ka r tk i  żadnego uży t ku  mieć p i e  mołe*  a lbo­
wiem slObOwoe zas t rzeżenie  w tej mierze nastąpiło' .

 __________________S z lc tm a  BcrJt o w icz  Cli m a ra -
Dzi *r ano  c i ep ł a  s topni  9, V\i zoraj  w południc  15.
1 E A X U  W I E L K I .  D/.is dla s ł i bośc i  J  k an n y  ,Vin~ 

ch en sa n g  p r y  d I f a r j a t h ą  zamias t  N U z< > od\lov lo . 
u y c h y będzie 58 raz P a n  d o m u .

J u t r o  w Ogrodz i e  Unrua  ( Oh mo )  za Wc i sk i em,  ro­
ga t ka mi ,  W I E L K A  M U Z Y K A L N A  Z A B A W A .

Ju t ro  Or ki es t r a  W r o c ł a w s k a  pod dy r ekc j ą  P.  H e r ma ­
na A lb r e c h ta  i S z y n d le r a  g r ać  będzie w Oranzof j i  w 
Slclcach ud 4 tej z po łudnia .  W e j ś c i e  od Osoby , 1. | 
Przy tein dostać można wszelkich P o t r a w  i Napoiów.

A r ó u k a r n ia . P odp i sany  uwiadamia  Szanowną  Pu-
bl icznośc,  iż iiitro P a n n y  b z y /n e r .  g r ać  i śpiewać bę­
dą;  p r zy t em dostać można wsze lk i ch  Napo i ów,  ora* 
S zp a r a gó w,  R a k ó w ,  Kurczą t  etc.  J . B e r ty .

J u t r o  p r zy  ui icy Leszno w Ogrodz ie  Paui  Re n  ba- 
Czew s l tuj ,  przy b y ł a  . z a g r a n i c y  k o m p a n j y  muzyczna  
pod dyrekc j ą  p .  J t c a ,  uprzyienin i  wieczór  S zano­
wnej  Publ iczności ;  przy tern dostać można Ha ków 
S z n a t n g ów ,  Kruczą t  i różnych napoiów,

Dziś S i A T R K  PAP. O W Y  odchodzi  do 
Bielan o godz i nach  3, 5 i 7, z p o ł ud n ia  
Cena biletu tam i n a p ow r ó t  zł  2 J u  
t ro zaś odchodzić  będzie do J a b ł o n n y  o 

godz inach 8 z r -ma  i o z po ł udn i a ,  i Ja 
byciem tamże za t rzyma  się przez 2 godziny C e n .  
bURu do J a b ł o n n y  . z p o w r o l t m  zł. 5. Bi le ty sprze ­
da wa n e  t akże  będą  w handlu  Korzennym P.  R i e d . l  

J u tr o  u  h a n d lu  Ptl a te ń s k ie g o  p r z y  „ l ir y B e d n a r s t  u i  
S m a d a m e  .- I n d yk  Kaczki  młn: ,  P ie c z e ń  bara:  a la sarna,  
Po l ędwi ca  Sz n y . l e  Po t rawa ,  Kot le t y ,  F l ak i ,  C h łodu , k ,  
h  urczęta ,  Raki ,  Ka l a l jo r y ,  i inne Po t r a w y.


